
K R O N I K A  P A R A F I A L N A

Cu wyświetlają w Kinach*
U R A N J A  S E Z A M
■w Kazimierzu w Niemcach

W  piątek dala 1-go i sobotę dnia 2-yo lut go b r. wyśwu-łi i się 
największy Jilm świata obecnego sezonu

Chata Wuja Toma
hlalkl dramat nastrojowi w 12-tu m t* .

wrolaóti głównych najgeH alst: MARGARITA FISCH ER, G EO RG E SIc GMa N. 
G E kTRUDA ASTOR. wuj T u .  JAMES B. LOVE, AD O LF MILLER 

ii wielu innych.

r Ula dzieci i antodzieiy doswrilone : Początek o godz 3-ciej po pot

ŁIW AuA: w niedzielę dn. 3*go lutego program  imieniom>

P . T.

S P R Y T  i N Ó Ż K I
wyśmienita komedja w, 8-miu aktach 

w rolach -głównych MADGE 3ETLAMY 

N sd program l srciwuots k Micdji w J-ch aktach ». t.

G O Ś C I N N A  R O D Z I N K A
______________________początek o godzinie 3-ej po poi

ANONS! następne pw grm .iy w mies. ser lutym ANON S!

E D D IE  P O L O  p. t. „Stać tu Eddie P o lo “ 
DUGLAS FAIRBANKS p. L „Czarny Pirat"

*, wreszcie PAT i PATACHON jako „Strażnity Noty“

Kącik humorystyczny.
2 rozmów podsłuchanych 
w  placu hop. Kazimierz.
S p o ty k a ją  się  dw aj przyjaciele 

urzędnicy, z których  jeden pracuje 
na Juljtiszt.

—No, ja k  cl tam  idzie na Ju lju sm ?  
zapytuje pierwszy

— Ja k  C zerpakom  w styczniu  <od- 
— odpow iada zagadnięty.

Idę dalej. N a p o r t j e m J  takie 
ogłoszenie.

W yd ział podsadzkowy.
P o d a je  *ię  a j  publiczne* wiado­

m ości, t e  od 15 stycznia di > 1 Lutego 
o d b ę d ą . s ię  przyjęcia do wydziału 
podsadzkowego. P otrzebn i są ludzie do 
ładow ania piasku na tak  zw anych 
..czerpakach"

Pierw szeństw o m a ją  art> ierzyści 
z w ojny św iatow ej.

Zgłoszenia kananierów  z w ojny 
polsko-bolszew ickiej rów nież m ile 
w idziane.

B y li wojskowi, obecn ie bezrobotni, 
ogrom nie się cieszą i m a ją  nadzieję, 
żc ord ą przyjęci.

N iech tylko proszą b o g a , by mrozy 
trw ały  jeszcze ze dwa m iesiące.

Trudności nauczyciela 
wiejskiego.

W  szkole w iejsk iej nauczyciel ch ce  
w ydobyć z ucznia ja k  si< nazywa. 
P ró b u je ' lo zm aicie  — ale  an i p i s z .

Z apytuje wreszcie
Jakże m am a tw oja wołu na ta tu sia?
— T y czarciel — odpow iada 

m alec.
— No, a  ta tu ś na m am usię?
— Ty czaiow n iro!
— El Jakże na ciebie w oła ją  do 

jed zen ia?
M nie ta  do jedzenia w ołać nie 

potrza, ja  jestem  pierwszy przy m isie.
I n ie  dow iedział się  biedny nau ­

czyciel, ja k  się  ch ło p ie c  nazyw a.

Bolesna strata.
Dnia 22 grudnia nastąpił 

zgon ś. p. C abrjeli Lechowej 
z Grabocina. W wigilję B. Nar. 
odprowadziliśmy zwłoki ś. p. 
Gabrieli na cmentarz parnfjalny.

Trzy lata iemu równiei w wi­
gilję B. Narodzenia rodzina pp. 
Lechów straciła swego najstar­
szego syna. Wraz ze śmiercią 
syna, skończyło się zdrowie 
kochającej swe dzieci Matki.

W  każdą rocznicę straty swe­
go dziecka przeżywała na nowo 
swą boleść— aż w trzecią rocz­
nicę serce matczyne nu wytrzy­
mało nnporu bólu — i przestało 
bić nazawsze.

Tego samego dnia— co i syn 
zamknęła oczy na wieki; tego 
samego dnia co i syna bo w 
W igilję B. Narodzenia zł żono 
ciało Matki na wieczne spoczy­
w a n ie . Cicho i bez rozgłosu 
spełniała obowiąz' i żony, matki 
i dobrej parafjanki. Cicho i bez 
fozgłosu odesz a od nas.

C ześć je j pamięci!

Dnia 2 7  grudnia odbył się 
p o arzeb  ś. p. Katarzyny S o ch o - 
w e j— m atki do zo rcy  kop. Kazi­
m ierz p. Knrola Sochy Za tru ­
mną, w  k tó ra ] spoczyw ały z w ło ­
ki 8 0 -le tm e j stai uszki -  m atki, 
-szedł syn dobrze jjuż siw izpą  
przyprószony, m ający juź ?w oje  
wnuki.

P o  nabożeństw ie w  kościele  
ks. pref. Jurczyński od p ro w a­
dził śm iertelne szczątki starusz­
ki na m iejsce w iecznego  spo­
czynku.

Cena pojedynczego numeru lO gr.
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